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82°zy dorobek narodowy?
iłarnlf'"' sP°fec2 eiistwo pelskie pod zaborem 
fiyly® tyło ze swoich banków ludowych,

IV.

% „ Jęózać ludzi i sprawiły, że grosz
ia| Prze* robotnika i służącą wyzwala! 

Oslo d-0Sc' od Niemców i lichwiarzy, siwa- 
W ^w ał możność rozwoju młodemu ki

,leniu,
ku-

i f i  “krany polskości przeciwko fali
fe '^«0Sr t - . - > . t  u •r^iTĆ- najważniejszą była bronią. Wśród 
iive .ns“>ego, Pomorza i Sianka gromadziły 
w .ar*bae kwoty, które zrastały sie w sumv*3żnV*une kwofy. które zrastały się w sumy 
tiC!ęó W roku 1914 byłe w bankach !u- 
H, t razem Biaiejwięcej 240 miljonów 
1 Uczba ta jest skremna. ale były to 
'Pfl l̂^Oamy cytry większe. Sprawozdanie
bM#a“°lni za rok 1921 wykazuje, że w końcu

rek ' ^  'ych bafika.ti ludowych 5800 mi! 
p a l n o ś c i .

stan posiadania banków ludowych 
ckW.r' 192l. W końcu roku 1921 płacono 

 ̂ mk- w reku 1914 tylko 4 mk, 
iojCj śztk Spółdzielni mógłby był zatem 

tyić ^  JSru«iadzone w s wsi cli bankach lu- 
k l9 jj'• 19t4 — prawie 60 miljonów do- 
Jeśli* „z?8 już tylko niespełna dwa miijtmy 
Ja w*68 przypuśćmy, że ła sama liczba 
C 1* roku 1921 w bankach ludowych, 
Zą |j j 0 końca 1922 r. to obecnie, płacąc 

1VitI flr8> kupić już tylko będzie można 
* K 3 .I4u C00 dołarów.

ti;

k tuj 8Pudek kursu  m ark i polskiej 
'SI Nie były to pieniądze wiełkiebif "esat d. * 3, SieB ĵyeh kapitalistów, ani obszarników, 
tli, ffwr- -

gospodarstwo lab stworzyć sobie
J .K  .'tacy,

Ś n '* s* na sbfiiżce marki polskiej naj- 
Î Ca, |J®  ̂ zaborem praskim? — Otóż ro

 ̂W tu .i13 C2arn4 godzinę. Ci ladzie po

s '* drobni, wdowy, mali kapitaliści, 
- 8* U3J odbierali sobie marki, by

,  .  . . . . .  . . . . . . . . . . .
<,h nWitesowców", a pozostałe pod

IiS|(?iu do roku 1914 zm alał m ajątek, 
>e z i/acb ludow ych 428 razy, nie przez
Stefków, ani przez lekkemyśiną gespo-

. I ’.'*2® umieszczali w fabrykach, w ziemi, 
Mti ■? to prawie wyłącznie oszczędności

robotników, ludzi chorych, cha-
S Mkl^^Hlądze składali na to, aby skoro% i.. K  — . . .  . . .

f i ?
i ^ a n a i e

spowodował, jeśli nie te rządy 
iL^ttau2 cztery lata pasowały w Polsce 

popierane przez Narodową
V , "  uosow cow  , a

*«a 8,»cialislyc2»eg«?
1 O j.0'* oszczf dnośei drobnych  ludzi 
.».? t» ®%>*dzialność ua rządy  lewicowe 
iJtki | *Hdy lewicowe popierali.
, ai. Kszcze tego nie zrozumiał w całej

S a. s>ę, że najlepiej go bronią ci, co 
. ' co najwięcej obiecują, a przecież 
h!9 kr2ywdę wyrządzili szero-

l lll»ki |bn«i i ubogiej ludności naszej. Pe- 
hd t,tklarticowei 2Błar“*wali wartość ma- 
I cik, neg«; a zarazem wyrządzili cale; 

ymią przez zniszczenie tylu miljo-

t l - N ^ a  była chęć w części zacho- 
J S i  2* mylibyśmy mogli podtrzymać włs- 
( %  j “siwo polskich fabryk, polskich 
c JS ją^ ry k o rn  i nowym kupcom po- 
d t M h,, r°botnikcwi pracę a sprzedawać

^ być nie *noże, ale za to

b s'ę za?*Ug'a*a żeb rać  gotów ki za gra-w j  , Z.CUl Ł1V. g u i w  TTI\I AU g ł  U
y^Ptlityj,9 eć n ą  o d  z a g r a n ic y  d z ię k i  n ie - 

® tiaj^® le w ic o w y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  
‘ęuej p o k r z y w d z o n y c h  w a r s tw

Cena oą-łcsaen:
Zwycaojae za wiersz nonparełowy jetltiolamowy . 200 ml-
Żałobne i dla poszukujących pracy . . . 130 ,,
Reklamy w dziale redakcyjnym , . . . 0 0 0 . ,
Przed tekstem na 1 stronie . . . . 700

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 30 proecat droższe.
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

K ępno, na  sobo tę  3 m arca 1923 r. R ok X.

Mądry Polak po szkodzie, twierdzi nasze stare 
przysłowie. 1 rzeczywiście, zdaje się, że my w Polsce 
zmądrzejemy dopiero wtedy, gdy Polska poniesie 
szkody olbrzymie, których powetować nie będzie łatwo. 
Przecież dopiero tsraz zaczynają rozumieć nierazsądek 
lewicowej polityki ci wszyscy," co mniemali, że popie
rając radykalne partie robotnicze, czy włościańskie, 
Polsce i sobie najwięcej dopomogą.

Tymczasem kierunek lewicowy wprowadzi! Polskę 
w błeto. To widzi dziś każdy rozsądny człowiek, 
chociaż lewica się wykłamuje i pragnęłaby odpowie
dzialność zepchnąć ze siebie na obóz narodowy.

Czas tedy nawrócić i zrozumieć, że Polski nie 
może zbawić lewicowa paiityka, dzięki której Polska 
grzęźnie od 4 iat w biocie, lesz i że trzeba wrócić do 
wypróbowanej w innych państwach, rozumnej polityki, 
którą reprezentuje obóz prawicowy. Przecież Lenin, 
gdy zrujnował Resję, wrócił do kapitalistycznego sy
stemu, zaprosił inteligencję i wyrzeka się socjalizacji 
i. tym podobnych mrzonek. A więc czas, żeby i nasi 
patrjoci polscy, co się pozwolili usidiić lewicewcom, 
nareszcie stwerzyli oczy i wróciwszy na właściwą 
drogę, zażądali od swoich przedstawicieli w sejmie 
i senacie, aby i eni fałszywy porzucili wstyd i szczerze 
i jawnie stanęli v/ jednym szeregu z obszem stronnictw 
narodswycb,

Przecież debro Peiski ma stać ponad interesami
pSiiyjnsmi! _ .Chadek.

Nieproszona interwencja.
Od diaższego czasu rząd pelski nie był jakoś 

zasypywany netami z Meskwy, tak że wprost wydawało 
się to wszystkim dziwne, nieomal że anormalne. Przy
pominano bewiem sebie specjalne zamiłswaaie p. Czi- 
szeriua i jego współprasownikóv/ eraz zastępców do 
rozsyłania na caiy świat, czy była tege petrzeba, ezy 
też nie, znacznie częściej był tej drugi wypadek, istnego 
potoku not. Był te swego rodzaju spesób propagan
dy balszewizrau, gdy pizez meskiewskie radja szły na 
cały świat napuszane, pełne demagogii i sztucznie na
ciąganych rozumowań wypracowania komunistyczne. 
Wsies?, wsiem, wsiem., — znaczy wszystkim, wszyst
kim, wszystkim; taki nagłówek Kisiły wzmiankowane 
noty przeznaczone dla całego świata, ezy chciał je 
czytać, czy też nie chciał. Ponieważ Polska znajdo^ 
wała się pierwsza na drodze togo zalewu, — nie też 
dziwnego, że mieliśmy pod dostatkiem próbek popi
sowych dyplomacji sowieckiej.

1 oto od pewnego czasu zaprzestano wysyłać not. 
Moskwa zamilkła. Była to — wszakże tylko owa 
przysłowiowa cisza przed burzą, po kierej z podwój
ną zaciekłością rozpętałaby się nowa zawierucha. 
Jesteśmy świadkami jej zaczątków, a eo de tupetu 
i bezezelneści nowych popisów p. Cziczerina móżaa 
śmiało powiedzieć, że sięgał on tym razem po rekord, 
przyczem, jak ów wilk w ewczej skórze, tak on przed
stawiciel krwawych tyranów- Rosji występuje, jako 
obrońca, chce wziąć na siebie rolę rozjemcy i prawi 
wciąż o tendencjach pokojowych. Naturalnie są to 
wszystko sława i tylko słowa! P. Cziczerin pisze 
swoje, a p. Trocki, czerwouy Wilhelm sowieckiej Rosji 
prawi swoje, a jego wywody są bardzo wojownicze. 
Pozaiein wiadomo doskouale, że sowjety mają armję 
świeżo zorganizowaną przez instruktorów' niemieckich, 
że główny nacisk kładą właśnie na uzbrojenie i wy 
ćwiczenie lej armji, chociażby kosztem największych 
ofiar ze strony ludności cywilnej, która jest formalnie 
do najwyższego stopnia sponiewieraną — w bolszewji 
Wszakże jedną mają wspólną cechę wywody p. Czi
czerina i przemówienia Trockiego. Są to wykrętne, 
kłamliwe popisy i należy je brać z ogremnem zastrze 
żeniem, bowiem jeżeli znajduje się w nich choć odro
bina prawdy, to jest ona tak znikoma, że trzeba mieć 
bardzo siinie powiększające szkło dobrej woli, aby ją 
dostrzec.

W ten sposób p. Cziczerin w pierwszej swojej
nocie powołując się na Traktat Ryski stawia zarzut 
Pffćharć że bezprawie oddała sprawę Kłajpedy, a zwła 

tsp. pod »asa neutralnego do rozstrzygnięcia Lidze Naro

dów i ofśarowywuje się sam jako pośrednik pomiędzy 
Kownem a Warszawą, P. Cziczer.n zapomina tu, że 
w Traktacie Ryskim sowiety wyraźnie zobowiązały się 
nie sniesrać do spraw litewsko-polskich, że wreszcie 
przyjmowały delegatów Lig- Narodów, jak Nansena 
i innych, którzy spieszyli im z pomocą, że przedstawi
ciele bolszewiccy ferah udział w kongresie sanitarnym, 
zorganizowanym w raku ubiegłym przez Ligę Narodów 
w Warszawie, ~  o tem wszystsiem zapomina i wy
stępuje przeciwko tej instytucji, jak widzimy operuje 
on tu wykrętami i kłamstwem. W drugiej nocie wy
stępuje znów tym razem wobec aijantów, jako obrońcą 
Litwy. Nie robi tego zupełnie otwarcie, wszakże pro
testuje przeciwko rozstrzygnięciu Rady Ambasadorów 
eo do spraw polskich, oraz litewskich -w porcie kłaj- 
pedzkim, przyczem widoczne® jest, że chodzi rnu iu 
o korzyści przyznane Polsce, bowiem kiedy Litwa 
psdstępnie zajęła Kłajpedę — wtedy sowiecki dyplo
mata nie myślał nawet protestować, a teraz, dia 
zamydlenia eczu, rzekomo występuje przeciwko odda
niu terytorium Kłajpedy Ltwie, wszakże o ee k i  
chodzi, wskazaliśmy powyżej. To też nieproszona i«~ 
terweacja w jednym i drugim wypadku nikogo zbytnie 
nie wzruszy, bswiem przywykliśmy do żydowskiej bez- 
czeinsś-.i, jak również nikt się nie przestraszy wojo
wniczych mów Trockiego, gdyż pomimo nakładów m  
armję w gruncie rzeczy wiadoma, że Sowdepja Jest 
bezsiina.

Sprawa podatków w Sejmie.
Na wterkowem posiedzeniu Sejmu głównym przed

miotem obrad była neweia do ustawy a podatku do
chodowym. Jest to jedna z wielu ustaw, mających n« 
celu dostesowanie wysokości podatków do wymagań 
obecnych.

Posiedzenie było spokojne, rozprawa rzeczowa, 
pozbawiona pierwiastków politycznych.

Podkreślić uależy uchwalanie poprawki, której się 
domagały kluby Związku Ludowo Narodowego i Ch. te. 
ua ksmisji skarbowej. Poprawka jednak na kosaisp 
przapadia wskutek opozycji lewicy, Poprawka uwal
nia od podatku dechodewego uposażenie służbowe, 
jeżeli nie przekracza eno 600 tysięcy mk. miesięcznie.

Poseł Kwiatkowski (Ch. D ) postawił poprawkę, 
aby st*pa procentowa podatku od dochodu ponad! 
115 Eiiljenów mk. rocznie wynosiła 40 proc, Aby od
powiednio poprawić tabelkę procentową zapropono
waną w ustawie, wniósł on o odesłanie całej ustawy 
do komisji na przeciąg tygodnia.

Wniosek ten upadł, ale poprawka została uchwa
lona natychmiast glosami stronnictw robotniczych prze
ciwko głosom Związku Ludowo-Narodowego kłuć 
Chrześcijańsko Narodowego i „Piasta."

Pierwszy raz zabrał wczoraj głos niedawno wy
puszczony z więzienia poseł komunistyczny Królikow
ski. Przelicytował on wszystkie poprawki wnioskiem 
swym, ażeby wolni byli od podatków dochodowych 
wszyscy, którzy nie posiadają nieruchomości. Oświad
czył on przytem, że partja komunistyczna użyje wszyst
kich wpływów, aby robotnicy tego podatku nie zapłacili.

Nowy najazd żydów z Rosji.
- Znów fala uciekinierów obcokrajowców z Rosji 

zalewa Polskę. Podobno całe partje uciekinierów
przejeżdżają przez granicę nad Zbruczem. Ostatnimi 
czasy napiynęlo do Lwowa przeszło 1000 podobnych 
przybyszów.

Pisząc o tem „Kurjer Lwowski'-, zaznacza, ós 
w Kamieńcu i Ploskirowie istnieją zorganizowane 
biura, które mają swe agentury, zaopatrzone w cały 
aparat do zdobywania fałszywych dokumentów.

Organizacją emigracyjną w Płoskirowie kierują: 
Kantor, Scfaielman i Sebwesrtzman, którzy posiłkują się 
swymi krewnymi w Wołoczyskach, Podwołoczyskaefe 
i we Lwowie. W Kamieńcu ułatwiają uciekinierom 
przebycie granicy Weismann, Sternik, kantor, i Klein- 
mann przy pomocy swych krewnych w Czortkowie, 
Same cżysto polskie nazwiska.
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Wiadomości polityczne.
W alki polsko-litew skie.

Donoszą z Wilna, lżę akcja powstańców polskich 
w przyznanej Litwie części pasa neutralnego rozwija 
się z każdym dniem. Lio ba powstańców wzrasta. Do 
powstańców przyłączył s ę szereg nowych gmin. Nie 
które z nich zwycięsko odpierają partyzanckie litewskie 
oddziały, tak że te nie śmieją zbliżyć się do ich granic. 
Nawet regularne oddziały litewskie obchodzą je do
okoła.

Wczoraj w walce stoczonej z Litwinami w lesie 
..zagaryńskim powstańcy wzięli do niewoli 5 żołnierzy.

W walce pod wsią Pojadzie Litwini stracili 4 za 
(bitych i 7 rannych, poczem cofnęli się do swych pla
cówek. .Ludność polska gmin powstańczych ufundo
wała dla swych oddziałów sztandary z wizerunkiem 
Matki Boskiej Ostrobramskiej z napisami: , Bóg z na
mi!'1 ,Nie damy ziemi skąd nasz ród." Do Wilna 
coraz liczniej przybywają delegaci od ludności polskiej 
i składają delegatowi rządowemu p. Romanowi protesty 
przeciwko przyłączeniu ich wsi do Litwy. Delegacja 
gminy Gedroycie wystosowała memorjal do Rady Ligi 
Narodów, w którym oświadcza, że nie podda się do
browolnie Litwie i w obronie swej wofmści i pol
skości powstanie z bronią w ręku i bronić się będzie 
do ostatka.

Rokowania z Litwinami rozbity się podczas ostat
niego spotkania wysłanników nas łych z parlamentar- 
juszami 1 tewskimi. Ci ostatni oświadczyli, że rząd 
kowieński załatwi wszystkie kwestje sporne w roko
waniach bezpośrednich z Warszawą.

Delegacja nasza wróciła z niczem.
Wczoraj o godzinie 3 i pół litewskie oddziały 

partyzanckie w sile 300 ludzi zaatakowały jeden z od 
sinków naszej straży granicznej w okolicy wsi Prze
łaje. Po zaciekłej walce partyzanci zostali odparci.

Z obu stron są zabici i ranni. Koło stacji lgną 
lino partyzanci w liczbie 100 ludzi przeszli przez tor 
kolejowy i rozproszyli się na terytorjum polskiem 
w Sasach okolicznych. Wieczorem słychać było silną 
kanonadę armatnią i ekspsplozje granatów ręcznych 
•w okolicach Merecza.

Nowe rozruchy w Kłajpedzie.
Z Kłajpedy donoszą, że 26 lutego bezrobotni wy

wołali demonstracje przeciw nowemu Dyrektoriatowi 
•z powodu zamknięcia składnic tańszego Chleba Do 
demonstrantów przyłączyli się prócz innych zawodów 
również robotnicy elektrowni, wskutek czego miasto 
tonęło w ciemnościach. Demonstranci udali się przed 
gmach Dyrektorjatu, skąd jednak wypłoszyli ich strzelcy 
litewscy. Tłum skierował się następnie do Nowego 
Rynku, gdzie przyjął ich oddział konnicy litewskiej, 
wysiępując przeciw demonstrantom z białą bronią. 
Wediug tutejszych doniesień demonstrujący robotnicy 
śpiewał; niemieckie pieśni patrjotyczne. Dziś przed 
południem na rogach ulic rozlepiono ogłoszenia, wzy
wające do przyłączenia Kłajpedy do Niemiec. 

P ro fan ac ja  zw łok p rzez L itw inów .
Według wiadomości z Szyrwint dnia 26 bm. Lit

win! dokonali wygrzebania ciał członków samoobrony,

I. Kraszewski,

zabitych pod Szyrwintata/. Litwini zgromadziwszy 
część ludności miasteczka Szyrwjnt polecili jej wyko
panie wspólnej mogiły, Ludność odmówiła wykonania 
polecenia, żądając bardziej uroczystego pogrzebu po
ległych. W rezultacie partyzanci litewscy sarni doko
nali pogrzebania ofiar, przyczem zwłoki wójta, gminy 
szyrwinckiej; dr. Wirbala wożono po miasteczku 
a Litwini naigrawaii się nad nimi.

Żołnierze l i te w s c y  wzięci do niewoli. 
Litwini usiłowali zniszczyć tor kolejowy pod lgną- 

linem i w tym celu 60 żołnierzy litewskich ukryło się 
w lasach. Litwinów otoczono i 7 wzięto do niewoli.

W  spraw ie  g ran ic  Poiski.
, Rzeczpospolita" donosi z Paryża, że w ciągu dnia 

jutrzejszego nadejść mają odpowiedzi rządów państw 
sprzymierzonych, którym członkowie Rady Ambasado
rów przesłali notę rządu polskiego w sprawie uznania 
wschodnich granic Polski, Rada Ambasadorów ma się 
zebrać w dniu jutrzejszym na posiedzenie, na któreni 
poweźmie ostateczne postanowienia w tej spraw!e, 

F rancuzi zajęli p raw y  b rzeg  Renu. 
Francuzi zajęli bez przeszkody prawy brzeg Renu, 

a więc terytorjum Konigswinter między przyczółkiem 
mostowym angielskim w Kolonji a przyczółkiem mo
stowym w Moguncji. Operacja ta ma na celu uzyskanie 
linji kolejowej, łącząc Kolonię z Moguncją, co pociągnie 
za sobą konieczność zaprowadzenia nowej linji celnej, 

A rm ja n iem iecka g o tow a do boje, 
Niemiecki minister wojny Gessler wygłosił w 

Berlinie mowę publiczną, w której oświadczył, iż po
łożenie Niemiec jest tego rodzaju, że armja niemiecka 
rnu i być go to w a, do boju. Mowę wygłosi! w ebecności 
prezydenta rzeszy i innych ministrów, Wojna Niemiec 
z Francją oznaczałaby także wojnę z Poiską.

Pokój n a  bliskim  W schodzie.
Z Konstantynopola donoszą, że Gabinet Turecki 

przedłoży! Zgromadzeniu Narodowemu swe kontr-pro- 
pozycje w sprawie Układu Londyńskiego. Rząd od
mawia wszelkich informacji co do treści tego projektu. 
Turecki prezydent Ministrów zaprzecza wiadomościom, 
według których Rząd Turecki miał prowadzić jakieś 
rokowania z Paryżem i Londynem. W kołach tureckich 
panuje przekonanie, że Zgromadzenie Narodowe projekt 
en przyjmie, i że zawarcie pokoju jest kwestją dni.

Ni bo n a d  T u r c ją  rozchm urza  się ,
Rada komisarzy w obecności Muslafa Kcmaia pa

szy oraz szef sztabu generalnego powzięła ostateczną 
uchwałę w sprawie warunków traktatu pokojowego, 
którą też natychmiast przedłożono zgromadzeniu narodo
wemu. Dyskusja w tej sprawie w zgromadzeniu bę 
dziś trwała conajmniej trzy dni.

Z a m ia ry  P e t lu ry .
Ataman Petiura zamierza opuścić Polskę i wyje

chać do Pragi Czeskiej W tym ce!n nawiązał roko
wania z rządem czeskim.

U ch w ały  R ady  N ac ze ln e j N. P. R.
Na posiedzeniu Rady Naczelnej N. P, R, uchwa

lono jednomyślnie rezolucję stwierdzającą, ze wobec
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Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

— Ja? — odparło dziewczę ramionami ruszając 
Może to być! alem ja sierota i własnego pochodze

nia nie znam, Dzieckiem będąc wychowałam się 
w  Krakowie, potem w Warszawie, a teraz czym mało- 
pclanka czy mazurka sama nie wierni

1 śmiać się poczęła.
— A rodzinę waćpanna masz? — badał Płaza.
— Żadnej, nie wiem przynajmniej o nikim — obo

jętnie mówiło dziewczę.
— Pójdzie za mąż — wtrąciła żona Bieleckiego — 

to się i rodzina znajdzie.
Dziewczę podniosło główkę,
— Nie mam ochoty w jarzm* iść i niewolę — 

rzekła. — Szczęśliwych małżeństw mało. Pókim wolna 
to mi wszyscy nadskakują, a potem ..

— Lepiej tak jak jest! — dokończyła.
— No, a na starość? zapytała Bielecka.
~  Myślę że do klasztcriw przyjmują — rozśmiało 

się dziewczę.
Za jej śmiechem parsknęła Bielecka bijąc w ręce, 

bo piękne pierścienie na nich pokazać chciała — Frosto 
z dworu «U klasztoru, to tak jak w łaźni, gdy z g«- 
rącej pary pod zimną strugę śmielsi idą.

Jak ptaszek poruszając główką zalotnie, butno 
i śmiało, dziewczyna się rzuciła na krzesło.

— O jutrze myśleć nie trzeba — rzekła — co 
nam tam!

V.
Król JM. Władysław IV z pierwszej ż*ny Zyg

munta III Anny narodzony w roku tym. gdy o nowetn 
małżeństwie zamyślał, był już na drugiej połowie ży
wota, w której sił nie przybywa, zwłaszcza gdy 
pierwszą szafowało się hojnie. Z bardzo urodziwego 
niegdy młodziana, usposobienie chorobliwe, sposób ży
cia uczyniły go teraz ocięża em, otyłym, z obrzęklemi 
od podagry nogami, z twarzą rozlaną i bez wyrazu, 
mężczyzną starszym napozór niż był w istocie. Często 
się już bez laski poruszać nie mógł, a calemi tygod
niami w łóżku leżeć i na rady senatorskie z łożem się
imueinl nAció

Nie zbywało mu na świetnych przymiotach, a szcze
gólniej r.a’ tej raiłeści stawy, którą już dawne wojny 
dosyć szczęśliwe mile połechtały.

Zapóżno teraz budziło się w nim gorące pragnie-, 
nie zapisania imienia swego na kartach dziejów, nie- 
tylko Polski, ale całego chrześcijańskiego świata. Zda
wało mu się, że potrafi stanąć na czele ligi przeciw 
nieprzyjaciołom krzyża i precz ich wyganiając z Euro
py, zagarnąć znaczną część spadku pe nich.

Władysław, nomen omen, byłby pomścił Warneń
czyka.

Tymczasem szlachecka Polska ani chciała słyszeć 
o wojnie z turkiem, o wyprawie na niego. Wszyscy 
się jej obawiali. Król też nie ®bjawiał głośno myśli 
swych, które R-iko najpoufalsi jeg® powiernicy znali.

Przygotowania czyniły się potajemnie. Jak Stefan 
Batory, jak Zygmunt III, YVładysław IV pschlebiał 
rabie, iż szlachtę i panów potrafi okiełznać, a przy
najmniej podejść i zmusić do działania pa swej myśli.

Pomagali mu do tego Ossoliński i cały zastęp ®so- 
bistych jego przyjaciół. Nie stanowili eni jednak tak 
silnego obazu, aby wstępnym bajem na sejmie mogli 
się spodziewać odnieść zwycięstwo.

Na wszelki wypadek królowi doradzano fortel,
0 którem jużeśmy wspominali, mógł się kozakami po
służyć. Na tajemny rozkaz króla niżowcy mieli wpaść 
na turków i zmusić ich d* wypowiedzenia Polsce 
wojny.

Naówczas król z pomocą wenecyan i posiłkiem 
papieża, w zmawie będąc z grekami i bulgarami, miał 
się rzucić na ottomanów. Obiecywane mu nad p®- 
łączonemi siłami chrześcijaństwa naczęlne dowództw*. 
Zwycięstw® zdawała się pewaeat. Wszystkie złudzenia 
pomocy obcej, które Warneńczyka na plac boju wy
wiodły, pewracały tu, grożąc nswym zawodem i klęską.

Ale król pragnął sławy, a pochlebcy mu ją ro
kowali.

Przy tej zręczności, sam niezneśn./ ów organizm 
rzeczy pospolitej, który króla czynił zależnym od nie
sfornej szlachty, od prywatą kierujących się magna
tów, czasu wojny łatwo mógł prysnąć przy wojennej 
dyktaturze.

Jak ojciec Władysław jarzmo tej podległości pra
wu znosząc boleśnie, radby je był zrzucić z siebie
1 następców.

Marzenia łe w młodym i energiczn'";vJcejij|j |ze  
miałyby były może pewne •••' 1 s ,"~

na Włarluęława mi'

niemożliwości UiWófzem w obecnej lf* Mig 
nej z powodów, za które N. P. R nie 
odpowiedzialności, rządu pariamentąfl 
o zdecydowaną poiską większość w 8* 
tworzenia której N. P. R. zawsze dążyć 
Naczelna nie widzi innego wyjścia z c-( 
państwa, jak poparcie gabinelu g® 
w jego zamierzeniach sanacji finansów 
tej, naprawy administracji śtd. Poza 
grupie parlamentarnej N. P. R, poparcie 
cego do wprowadzenia złotego, Podcz® 
Rady naczelnej prezesem obrano p 
wiceprezesami dr. Wachowiaka, Pawi*! 
skiego.
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MIEJSCOWA.
— Łagodne powietrze, OJ kil<|

walo łagodniejsze powietrze. Znikły.* ą ' 
mrozy i ma się nawet wrażenie, że \Ą

Pc
«i P, 
»a ; 
8 lSi 
lf w 
tae \s

chodzi, W tym roku więcej niż w ifl*r
kujemy z upragnieniem ' wiosny, g i f  1 ^ 'J
nam już dosyć we znaki, Może jeszcze] 
dokuczyły nam mrozy, jak opał, kt< 
na dzień się podnoszą.
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— Bandycki napad. W nocy

niedziałek udało się kilka bandytót 
do młyna na Szum. Młynarczyk, usW 
rżany szmer, wyszedł, gdy w iem w s®? (ja| 
strzał. Przerażony chłopak uciekł, * ! 1
wieprza wagi około ! i pól centnara 1» "• V 
jechali,. jak ślady wskazywali, w stront fto ;

— W alne zebranie Tow. Prze1”! Fjiy 
było się w poniedziałek 26 Sutego. * Jjjjjs 
kewsKi. Po wysłuchaniu sprawozdani**™*: 
członków zarządu przystąpiono do * 
zarządu. Za wyjątkiem sekreta*.; o oM 
stępuy wszystkich dotychczasowych 
tarzem został p. Kupczak, P. i. oirtap 
wę sztandaru, który niebawem .»»•
Po omówieniu kilku drobniejszyęb 
także mysi ścisłego przestrzegania' -m 
Swego! ‘ paczem zebranie hasłem „Cze* 
zamknięt*.

— Baczność Sokoli! W siedzi
br. pepsi, o godzinie 3 i pół o 
gimnastycznej lustracja tu t gniazda 
Naczelnika Okręgowego. U,orasz*
ćwiczących druhów, młodzież i o i- 
punktualnego stawienia się, przyczep

Podagra, kamień, zastarzałe defekta 
folgę niekiedy: jęczał pe nocach, *1 
mu zachciewał*, które wszech sit czł«'*;J

Lekarze obiecywali uzdrowień s, 
uważali za lekarstw®, król ukocha*81 
wielkie państwo dziedziczne chciał*3!

Tymczasem pieniędzy w skarbie 
watną szkatułę królewską fantazje ”!I,J 
wały. Wybrali go jeg® ulubieńcy ■ ”lj 
sam okazały, capella, teatr, stajnie, s!*| 
dowy k*sztowne, pochłaniały tysiące 
cia, szczególniej niespokojny Jan Klj ,J 
siernie go darli. Świetnie posłom cui*F| . " 
stawiał się ów dwór króla JM pelski*r, 
ale szafarze upewniali, te  czasem na K * l| 
za co kupić mąki i soli.

Któż; wie, czy i* projeklawUne 
rzeczpospoiita się r.ie sprzeciwi3ł*i j rH  
dla podsycenia prywatnego skarbu ”*,, «. 
ko turkom. Przyszła królowa ucho®*1 U ąi. 
gałą, jedną z najlepiej wypesaiogj
Europy. 1  l

Wahano się dług* pomiędzy raj1® | ”  
cuzką — ostatnia zwyciężyła. Wstr?1 j  
ciwko domowi cesarskiemu trwał z3 j j v  
wano go o knowanie przeciw sweb8® 
litej, a im rosiej ich używać mia”°y  ę»i 
szemi się stawały. Władysław IV, j  t
Ossolińskie**, którego ni* lubił ale f,t ,'J
się za polityka t wie!* sobie obieH 
aliansu. j  p

W polityce wewnętrznej ta s t 5* 
munt iii tytułu przypłacił ofiarami s?“.
osobistej, myśl wyłudzenia zręcz«”^(jE. 
prawu dawała tak niewiele, rządził* *jl <*(
liński ia noninrat Ni« n ta n n  siłu ”*„t .liński ją popierał. Nie miano siły
zmienił stosunki parującego do n*f* ^
nadał większą; próbowano więc iŁ;jl
opanować może czasu wajny. Dr *4(1 
miało być pomocą ustanowienie Jo j
zakonu Niepokalanego Poczęcia „ 
statuty potwierdzono w Rzymie, *J® Jjj
znać nie chciała; ku temu wiodły 
jednywane, mające oddzielić rn*i% 
szlachty, aby ich postawić na straży1 
monarchy, .
N. u. CCi.ir dalszy nastąp'"'
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regulaminu sokolego zobowiązani są człon* 
j  we wieku do lat 25 eiu brać udział w ćwicze-
'Jsokolich, a więc stawić się też winni bezwarun- 

lh8tracji. Czołem! Zarząd.
_ Nagły zgon \y  poniedziałek, 26 lutego wy- 

■Jwszkała w Mroczeniu 74 letnia Franciszka B ec 
•Uzklego lasu, by tam uzbierać nieco gałązek, 
jfptzewróciła się i zmarła, prawdopodobnie na

Zebranie Zjednoczenia Zawodowego Pol-
oddział budowlany (filja kępińska) odbędzie 

niedzielę, dnia 4 go marca br. o godz. 12 i pól 
lokalu pana Karólaka. O licznv udział 
wszystkich członków. Zarząd.

Trzcinica. Miesięczne zebranie Chrzęść. Na- 
lUtt' Szkól Powsz. odbędzie się w sobotę, 
®arca o godz. 5 - ej w Wodzicznie. Koleżeń- 
Namyslowskiego uprasza się o przybycie celem 
n,enia się co do otworzenia wspólnego Kółka.'
I Zarząd.

G n a n i a .

. Poszukiwanie dzieci Konsulat Rzeczypo- 
 ̂ Fniskiej w Rydze poszukuje Adama i Mie- 

• ,,f iirgac2ów, urodzonych dnia. 20. 2. 1914 
, ’ Dzieci te. wraz z iunemi 
* roku

wraz z iunemi przywiezione 
1919 z Mmska do Poznania i rozlo- 

w ochronkach, zakładach wzgl. u rodzin pry 
i,0lW mieście, a także i w powiatach. Uprasza 
i y> któreby mogiy udzielić jakiejkolwiek infor- 

■JUj^ycie dzieci, by donissly o tem Starostwu 
*  ®u, pokój 63 III w Poznaniu.

^strzelony w czasie zabaw y. Przy ulicy 
awiio się kilkoro dzieci w bandytów. Wołano

W"r?ce do góry" i posługiwano się rewolwe- 
li kri CzaS|ie zabawy ^zastrzelony został 12 letni

JI "Rglewski

r N  Polski.

z Gacka 
lego.

przez li letniego AAieczy-

ftn Vvzr°st wpływu Chrz Dem Przewodni- 
Kasy Chorych w Warszawie został 

'*8łnsuu ,.awacki Juljan (Ch. D.)p Żydzi i komit
et wali za kandydatem P. P. S. tow. Skarżyńskim.

— Zwolnienie od ćwicz** wojskow ych Jak
się dowiadujemy, otrzymają niaktóre osoby odroczenie 
tegorocznych ćwiczeń wojskowych. Są to posłowie, 
ministrowie i podsekretarze stanu, dalej chorzy, na 
uczycieie szkól powszechnych i wydziałowych i urzędnicy 
oddziałów celnych. Jak z powyższego widać, urzędnicy 
państwowi poza wytnienionemi kategorjami, funkcjo 
narjuszc policji państwowej i słuchacze uniwersytetu 
nie będą od ćwiczeń zwolnieni.

— Ministerjurn psezt przyłączone będzie do 
m fnisterjum  kolei. Webec uchwały sejmu, wzywa
jącej rząd do zniesienia ministerjurn poczt i telegrafów, 
komitet ekonomiczny ministrów posltnowił przyłączyć 
ministerjurn poczt do ministerjurn kolei, jakkolwiek 
nie uważa, aby w ten sposób osiągnąć można było 
znaczniejsze oszczędności w wydatkach.

— W prow adzenie teoretycznego złotego.
W ostatnim czasie instytucje rządawe otrzymują coraz 
częściej oferty od firm krajowych w złotych polskich, 
płatne według kursu franka szwajcarskiego na giełdzie 
warszawskiej w dniu płatności. Dotychczas dostawcy 
bardzo rzadko składa!: oferty w cenach stałych. .Ewykie 
były to ceny rublowe, często oparte na nader skom
plikowanych formułach, będących niejednokrotnie 
źródłem nieporozumienia przy obrachunkach. Oferty 
składane w złotych polskich są dowodem, że sfery 
gospodarcze same występują z inicjatywą dokonywania 
obrachunków w złotych. Ministerstwo poczt i tele
grafów zwróciło się do ministerstwa skarbu o wyra
żenie zgody na przyjmowanie ofert w teoretycznym 
złotym polskim, płatnym w markach.

— W arszaw a ku czci Kopernika Dzień czterysta 
pięćdziesiątej rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika uro
czyście obchodziła Warszawa. O godz. ii-e j rano 
odbjio się nabożeństwo w kościele O. O. Karmelitów, 
poczem nastąpił pochód przed pomnik tego, co 
„wstrzyma! słońce, a ru3zy! ziemię". Po południu na
stąpiła uroczysta akademja w wielkiej sali Ratusza, 
a wieczorem przedstawienie galowe w teatrze Wielkim.

— Odezwa de bezrobotnych w W arszawie- 
Minister pracy Dzrowski rozafiszowal odezwę do bez
robotnych z powodu zajść i demanstracyj jakie miały 
miejsce w dniach przedsięwziętych w celu znalezienia 
dla nich pracy, a w Warszawie w ciągu ostatnich dni. 
Komunikuje on o zamiarze a w końcu zwraca się da przed

stawicieli związków pawodowych, ażeby uspokoili ogól 
robotniczy i przeciwstawili się akcji komunistów. Wra- 
i szcie żąda aby gromadząca się przed ministerjurn pracy

! ---~ ----'-l-i ~ •' nanknilzAtirgrupy nie tolerowały pośród siebie pijanych ośabników 
i awanturników.

— Podrożenie gazet. Z dniem 1 marca wszystkie 
dzienniki warszawskie zostały pedniesione w cenie do 
snk. 600 za pojedynczy egz.

— K rewki staruszek. Z Przemyśla donoszą, że 
66 letni Jan Patka zabił podczas sprzeczki 70-letaiog® 
Eljasza Kresaka. Zabójcę aresztowano.
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Siehia zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 28. lutego 1S2S. 

looo Poznań za IW kg. w ładunkach wagonowych dostaw 
natychmiast ceny’ hurtownie:

Ż y t o ..................................................... 125006—132C9G
• • ' 95000-100000

105008 - 193088 
210906 —22C009

fisooa

Jęczmień brow. 
Owies 
Mąka żytnia
6spa żytnia -
Ospa pszenna -
Groch polny -
Groch jadalny
Seradela - - - -
Tatarka . . . .
Łubin nieb. żółty - 
Stoma żytnia luźna 33000 -  38000 prasow. - 
Siano luźne 30000—35008 prasow -

661100 ", 
85000- MG06 

120SS0- 140090 
200088-240809 

55300—105099 
58089- 00809 
4GOCO— 50000 
41000— 46000

W pszenicy brak obrotów, popyt konsumpcyjny na mąkę 
żytnią mniejszy Usposobienie stale.

Kurs giełdy w arszaw skiej.
z dnia 1. marca 1923 r. 

Dolary St. Zjednoczonych 
Funty angielskie . . .
Franki francuskie -
Franki belgijskie . . .
Franki szwajcarskie - - -
Marka niemiecka gotówka 

wyplata
Korona czeska . . . .  
Korona austrjacka . . .
1 rubel zloty - - -
1 rubel srebrny . . .
Liry włoskie

'Pendencja słabsza.

44000 
205000 | 

2700 , 
2406 
8300 
1,90 
1,98 
1300 

64 
24000 
12300 v, 
2150 f

o b r ó t  —  m ały z y s k !

skład bławatów
Kępno - Rynek 33. d.p.Lisa

m r  K u p u j ę
każdą ilość używ anych

co
a s

isłiw Dzwonkowskl | płyt fotograficznych
P

Materjały męskie i damskie

Perkaie —  Muśliny —  Woale 
Zofiży - Płótna -  Intety 

PoŚGielowo - Ceraty 
Wszelkie podszewki.

Ceny
umiarkowane!

°sle końskie
kupuję w każdej ilości i

us, Kępno Rynek 23.

pla*ł
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Kęp

| |q * * * * ® « M * 8

. 110 teatr Renaissance!
hNę, °ia  3 m a rc a  br
. rdth 1 l*S<***c Pon,,! ostatni

^ g jz życia człowieka.
!»jiftcjo1.  s '5'°jsł słabość moralną unika 

1hytri*nlska używając rozkoszy iwiata.
:Lę«> tieck *?ie P°wraca do żony i je- 

9  cfli, rii?ale już zrujnowany na zdrowiu 
BPe L^tliew-, ,n8dzarz nie poznany, staje 
Fjll^ńcjy kiem służby, gdzie nędznie

4  m arca  now y program .
■ fc |_  DYREKCJA.

'  " 8r*e do wybordw sołtysa 
Radg gminnej

"abywać można

^  Spftkowąj w Kępnie.

D Z I E N N I K I
LEKCYJNE

poleca
Drukarnia Spółkawa

w Kępnie.

Konfekcję
męską

w wielkim wyborcę 
po tanich eonach 

polec*

Wiktor Cebulski,
dawn. Bracia Ikwik.
Bławaty -Konfekcja 
- Artykuły męskie - 
86 Bielizna. 

KĘPNO (Pozn.)_ 
RYNEK 19.'

Służąca
poszukuje od zaraz

miejsca
najchętniej za pokojówkę 
do dworu, lub do porno* 
cy kucharce. Zgłusz, do 
eksp. pod nr. 238. £

i plącę najwyższe ceny.

Firma „EwL Poznań
209 Górna Wilda 119.

I
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Kupujemy
w szelkiego rodzaju  z b o ż a ,  

nasiena , seradelę, w ykę 
pelaszkę, ziem niaki fab ryczna

Ofiarujemy
z naszej składnicy to m asów kę, 
&zetniak, sól p e taso w ę  i siarcz, 

am oniak.

O S P A  K A L I S K A
112 stale na skiadłie.

Bytoiiski Koniecki
t«l. 82 — Kępno — teł. 82

s se a

r

" inadSapon  
niema nic

lepszego do prania. 
Pani sama przekona 
się o wszelkich *a- 
letach tego środka, 
gdy użyje go raz do 
prania b elizny. „Sa 
pon‘ z marką ochron 
ną,,kos£u!ką“ łatwiej 
brud rozpuszcza niż 
mydło, pranie mniej 
kosztuje a bielizna 
się nie niszczy i ma 
śnieżno biały wygląd. 
„Sapon“ i  marką 

ochronną „koszulką4* 
jest do nabycia w 
każdym składzie. 

Wyr Ab
Chem Fabr „Ergasla" 

C. N agórski,
Starogard (Pomorze)

fe-!
gg Baczności

Polecam wszelkiego rodzaju

1 m aszyny:
FuniiiZe, uii szycia usrnskiB, 

rnązhie i szawieckle. 
WykonujĘ wszalkiB reparads.

~.Md\ reparacyjny 
maszyn rolniczych i kuźnia

T. Olejnik, Kępno
ul. .Sienkiewiczu (stare targowisko) 

dawn. Freund. 240
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PIES
dlugowiosialy, maści żółto 
esarnej, wabiący się Boks. 
Łaskawego snaiaicę u- 
praska się oddać takowe
go aa wynagrodzeniem 
w biune 239
Centrali Rolniczo-Handlowej

Listy
żmud szkolnych

nabywać można

w Drukarni Spółktmj 

w Kępnie.

r
Gościniec dominjalny
w Mlkoraynla pow. kępiński, we wsi koś
cielnej, gdsie duże odpusty, i  48 do 60 mor
gami roli a domein mieszkalnym, oborą, 
chlewom z rzeźnią 1 stodołą, mamy pod ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedanie. Po- 
zatera mamy rozmaite inne

G O S P O D A R S T W A
\ t  rozmaitych wielkościach,

damy, handle i przedolsblorstwa przemysliwe
w dużych ilościach zlecone do sprzedaży.

Bank Wielkopolski, Poznań
św. Marcin 39.ST

Książeczki podatkowe
ma na składzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.
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i N iniejseem  p o daję  do  ła sk aw ej w iadom ości, że z dniem  dzisiajszym  firm a

1 RoSnik w Upnie « * .  Brunon Piediowiakm\m zo sta ła  z lik w id o w an ą  z przejęciem  w szelkich  ak ty w ó w  i p a sy w ó w  przez

i  M łyn P a ro w y  w  P o d zam czu
I Si

I I

iSBEs

w ła ś c .  B r u n o n  P ie c h o w ia k .
W  ubikacjach  firm y R olnik z dniem  dzisiajszym  w szczęła  sw ą  d z ia ła lność  firm a

SLEBfl,, Dom Rolniczo-Handlowy 1 uW. flKC. W ii |  p l iS •
Z pow ażan iem

Brunon Piechow iak- Podzamcze.
T e l.  13. A d re s  te ieg . M ły n .
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M o c ą  a k tu  n o ta r ia ln e g o  nr. 1051 O s tró w  z d n ia  2 2  g ru d n ia  1922 r. 
z a tw ie rd z o n e g o  re s kp . M in is te rs tw a  S k a rb u  L. W .  K . 786111 z d n ia  7 lu 
te g o  1923 r. z o s ta ła  z a ło ż o n a  f irm a

Dom Rolniczo-Handlowy Tow. Akc. w Kępnie,
m
i i  & 9

Ul
g l

która z dniem dzisiajszym rozpoczęła swą działalność w dotychczasowych 
ubikacjach firmy Rolnik w Kępnie

Przedmiotem naszej działalności będzie

zakup i sprzedaż wszelkich produktów rolniczych 
obuk sztucznych nawozów i węgli.

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności kreślemy się

l i
l i
mi r  
n

z poważaniem

„Gleba" Dom Rolniczo-Handlowy
Tow. Akc. w Kępnie.

Tel. 30 i 68. Adr. telegr.: Gleba. Skrzynka poczt. 21.\
Zarząd:

W ładysław Rybakowski. Józef Piechowiak.
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